
M  40. Kraków 10 Lutego —  Sobota. Rob 1853.
W ychodzi K rakowie

codziennie o godzinie 8%  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w K rakow ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. w. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

ex p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

GZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y  o d ezw y  Wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA hterackie, księgarskie, handlowe, przemysłowa 

rolnicze ltp.
uw iadom ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  2 dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L  i 8 t y
niefrankowane nieprzyjmują s it, wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje io  groszy.

Kraków 18 lutego.
Zbrodniczy zamach dokonanym został 

na osobie Najjaśniejszego Pana. N iego­
dziwy zbrodniarz Jego Cesarską Mość 
dzisiaj o godzinie w  pół do pierwszej 
w  południe w  czasie przechadzki na ba- 
styonie niedaleko bramy karyntyjskiej zdra­
dziecko napadł i nożem kuchennym poni­
żej tylnej części g ło w y  ugodził, lecz fli- 
gel-adjutant towarzyszący Jego Cesarskiej 
Mości przytrzymał zbrodniarza na uczynku.

W ed łu g  zdania lekarzy rana żadnem 
niebezpieczeństwem nie zagraża. — Lu­
dność stolicy jest w najwyższym stopniu 
oburzoną na ten czyn zbrodniczy i oka­
zuje najgłębsze współczucie. — Spokoj- 
ność bynajmniej naruszoną nie została i 
dzisiaj o godzinie szóstej w ieczorem  w  ko­
ściele katedralnym w W iedniu odśpiewano  
Te D eum  na podziękowanie Najwyższemu 
za ocalenie drogich dni Monarchy.

Z c. k. Kommissyi Gubernialnej.

W yciąg  z  p ro to k ó łu  p o sied zen ia  Izb y  h a n d lo ico -p rze -  
m y s ło w e j w  d n iu  2 6  s ty c z n ia  1 8 5 3  r . odbytego  
Po odczytaniu  i p rzyjęciu  protokółu  p op rzed zają­

ceg o  p o sied zen ia , sek retarz Izby  p r z y s tą p ił do od­
czytan ia  ek sp ed ycyj do bióra n a d e sz ły c h , a m iano­
w ic ie  o d ezw y  r. k. sądu h and low ego ga licy jsk ieg o  
z  d. 9  grudnia 1 8 5 2  r. którą ten że z a ż ą d a ł opinii 
Izby  w przedm iocie zap rotok ó łow an ia  firmy handlo­
w ej p. Edm unda M ilik ow sk iego  w  T arnow ie, tudzież  
podania pp. H a ła c iń sk ieg o , C hrist i K o ło d z ie ja  ku­
p ców  w Starym  S ą c z u  żądających  p rzed łożen ia  w y ­
sokiem u m inisteryum  handlu prośby w  przedm iocie 
w yd a len ia  z m iasta S ą c z a  starozakonnego M o jżesza  
H ollander do teg o ż  c. k. ministeryum  w y sto so w a n ej. 
P o w zięc iu  pod ro z w a g ę  przedm iotów  p o w y ższy ch  
Izb a  p o sta n o w iła  co do p ierw szeg o  u d zielić  c. k. s ą ­
d ow i handlow em u galicyjsk iem u  p rzychylną  opinią  
w zg lęd em  żąd an ia  p. M ilik ow sk iego , co do drugiego  
z a ś  Izba u ch w a liła  p r z e s ła ć  w ysokiem u m inisteryum

handlu prośbę p rzez p odających  w ystosow an ą .
Następnie^ odczytano podanie starozakonnych J . 

X orm ann, H. G uttenberg i j_ Spira p rzed sta w ia ją ­
cych  zażalenia  p d w a g ^ e m  trudności, jakim han­
del zbożow’y na komorach obecn ie u lega. Jak k o lw iek
przedm iot ©becnyi cz ęs to  juz z a jm ował> u w a g ę  Izby  
i liczne w y ' ' °  a 0 w ła d z  w ła śc iw y c h  o d ezw y , 
w szelak o  Iz a na w n iosek  p. p rezesa  Kirchmay< ra 
p ostan ow iła  p onow ić prośbę do c. k. K om issyi G u- 
bernialnej w zględem  usun ięcia  trudności handel zbo  
żo w y  tamując) c , ui z ie ż  o sp ie szn e  zap row ad zen ie  
w a g  pom ostow ych, ek sp ed ycy^  zb oża  na c. k. u rzę­
dach celnych u ła tw ić  m og^Cy rh

W  dalszym  ciągu p osied zen ia , Izba na w niosek  p. 
prezesa  K irchm ayera p o sta n o w iła  zw r ó c ić  u w agę  
c. k. R ady A dm inistracyjnej na p rzep isy  p raw a o 
handlu domokrążnym (.H ausirhandel} w e d łu g  których  
a m ianow icie § •"> handel dom okrążny nie m oże być 
zaprow adzonym  w  m iejscacR , w  których d otychczas  
nie je s t  zaprow adzonym . Z e  z a ś  handel dom okrą­
żn y w m ieście K rakow ie przepisam i p raw a o w olno­
śc i handlu w yraźn ie jest zabroniony, Izba przeto po­
sta n o w iła  prosić c. k. R adę_ A dm inistracyjną o odmó­
w ien ie  w sze lk ich  k oncessyj do prow adzen ia  handlu 
dom okrążnego w  K rakow ie, gd y b y  tak ow e k ied ykol­
w iek  żąd an e być m ogły .

N astęp n ie  Izba na w niosek  p. p rezesa  K irch m ayera  
p ostan ow iła  podać do o. k. K om issyi Guberuialnej 
prośbę o zakom unikow anie c. k. patentów  ok reślają­
cych  zn aczen ie  i gran ice rzem iosł zosta jących  pod 
nadzorem  policyjnym  (P o liz e i-G e w e r b e )  tu d zież rze­
m iosł do handlow ego zaw od u  policzonych ( łio m e r z ia l-  
G ew erbe )  a w końcu rzemiosł żadnej kontroli nie 
u legających  (F r e i-B e sc h a ftig u n g e n ) a to w  celu  roz­
w iązan ia  trudności przy rozk lassy lik ow aniu  w ła ś c i -  
wem  w y d a r zy ć  s ię  m o g ą c y c h .

W  końcu ra d zca sek cy i handlow ej p. Antoni S c h w a r z  
z w r ó c ił  u w a g ę  Izby na n ied okładn ość notat obiegu  
monet i p apierów  publicznych na placu K rakow skim  
przez dziennik C za s  p od aw an ych , proponując, by 
Izba z ram ienia sw e g o , kom issarza do dopilnow ania  
rzetelnych  notat w  tym w zg lę d z ie  w y z n a c z y ła . Izba  
p r z y ją w szy  jednom yślnie w niosek  ta k o w y , u p rosiła  
zarazem  i u p o w a żn iła  p. A ntoniego S ch w a r z  do po­
daw an ia  redakcyi dziennika C za s  rzetelnych  w iad o­
m ości o biegu monet i papierów publicznych na pPi­
cu K ruk ow skim , i o tern redakcyą zaw iad om ić po­
sta n o w iła . ,  ,

W  zastępstwie sekretsrza  iB&y A n to n i S c h w a rz  
iRadzca sek cyt handlowej.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 16 lutego.

<» W szystko co rząd dotychczas m ógł wybadać o sza­
lonym i zbrodniczym zamachu na spokojność kraju i mie­
szkańców Mcdyolanu, prowadzi do tego przekonania, że 
partya rewolucyjna niepoprawna w swych zamiarach, przy­
gotowała za granicą plan do zaburzenia spokojności j e ­
dnocześnie na rozmaitych punktach W łoch; źe wybrała 
Medyolan za punkt do hasła; że Mazzini i Kossuth dzia­
łali w tej mierze wspólnie i nareszcie kanton Tessin w któ­
rym się znajduje wielka część wychodźców politycznych 
był ogniskiem poprzednich przygotowań. Massa ludności 
w Medyolanie zdaje się że pod każdym względem od spo-  
łecznictwa w tych szalonych planach była wolną. Są 
wprawdzie pomiędzy uwięzionymi osoby osiedlone w tóm 
m ieście, lecz jak łatwo widzieć z ogłoszonych już na­
zw isk, wszystkie należą do najniższćj klassy spółeczeń- 
stwa. Zresztą wiadomości późniejsze tak z Medyolanu, jak 
i z innych miejsc półwyspu w łoskiego są zaspakajające. 
Opinia ogólna potępiła ze wzgardą wypadki 6go t. m. i 
wyraźniej niż kiedykolwiek oświadczyła się za porząd­
kiem i spokojnością, których rząd jest pierwszym stróżem  
i najsilniejszą podporą. Austrya i inne gabinety nie będą 
wszakże m ogły pozostać w cierpliwem i spokojnćm o -  
czekiwaniu, aźby Anglia uznała sama za słuszne i ko­
nieczne położyć stanowczą tamę tój otwartój konspiracyi 
która się knuje pod okiem władz w Londynie. Zdaje się  
również być pewnem, źe Szwajcarya na dyplomatycznej 
drodze do sumienniejszego poszanowania stosunków swych  
z innemi narodami zawezwaną zostanie.

Wiadomości z Carogrodu jakem wam już doniósł, i jak 
teraz dzienniki to potwierdzają, są mało odpowiednie spo­
kojnemu rozwiązaniu tych kwestyj z któremi Austrya i 
Rossya wystąpiły.

Mowa Cesarza Napoleona miana przy otwarciu prawo­
dawczego Ciała bardzo dobre tu sprawiła wrażenie. Jest 
w rzeczy samej pełna godności i rozumu.

Okrzyczany aktor Aldridge wystąpił wczoraj w Othello 
Szekspira przed liczną publicznością. Jest to oryginalne 
ale niesmaczne pod względem  sztuki, zjawisko ’

Przegląd Polityczny.
Monitor podaje wiadom ość, że p. de Kisielew poseł 

rosyjski w ręczył Cesarzowi list swojego monarchy, w od­
powiedzi na list własnoręczny pierwszego. W jakim przed­
miocie i z jakiego powodu pisał Cesarz Napoleon do Ce­
sarza Mikołaja, to głęboką okryte jest tajem nicą. M ówią, 
Źe przedmiotem listu tego była kwestya grobów świętych,

CJĘŚĆ UTEMCKO-ART Y S m m .
ŻYWOT I PAMIĘTNIKI

Stanisława hrabi H a łacho w^k ie g o.[
(Ciąg dalszy).

Babka moja po śmierci męża lat 20  jeszcze ż y ła , i 
w 84 roku życia sw ego umarła. Pani ogromnych i roz­
rzuconych w ło śc i, miała komisarzem miejscowym Rabbę, 
do posełania Fajgla i mnóstwo innych oficyalislów. Oprócz 
tego było piechoty uzbrojonej 48 i hułanów konnych 24, 
które babka moja Konfederatom oddała, sobie tylko 6ciu 
hułanów zostawiając. Komendantem tej zamkowej straży 
był Magnuszewski — ; było także dwóch laufrów i jeden 
garbusek b łazen, jakich na wszystkich wielkich dworach 
używano; mieli oni przywilej wszystko mówić co im przy­
szło  do głow y, i nikt niem ógł się gn iew ać, kiedy jaki 
żarcik dowcipny przeciw niemu pow iedział—  jeszcze go, 
ale już bardzo starego zastałem.

Gdv iuż rok lOty zacząłem , postanowiono dać mi gu­
wernera W łaśnie podówczas Klemens XIV. Ganganelli 
Papież rozwiązał zakon Jezuicki na przedstawienie wielu 
monarchów, że ci mięszali s,ę do spraw politycznych , 
intrygi sekretnie prowadzone po dworach zagranicznych

r°Rozproszeni po całćj Polsce, wypędzeni z klasztorów, 
szukali umieszczenia po domach prywatnych Jednego 
więc młodego księdza nazwiskiem Rykaczewskiego reko­
mendowano moim rodzicom , a że o każdym Jezuicie była 
opinia, i e  posiada wszystkie nauki—  w,t c 8 °  u*Jt0 aa

guwernera do mnie. Nie rw*ł on ^adnego wyobrażenia 
o edukacyi— ale nazywał się Mentorem a mnie Telema- 
kiem , bo widać, że nie był mU znany Eleve Roussa. Po­
siadał on język łaciński doskona.e, a że u Jezuitów uczo­
no z Alwara, więc i ja innej gramatyki nieznałem. Przy­
znać m uszę, że w tym przedmiocie najwięcej od niego 
korzystałem. U czył on mnie ■ P° lrancuzku, sam umie­
jąc tyle i wymawiając, jak u nas na prowincyi i pensyach 
mówią; dawał mi do tłumaczeniai MiRota, m ówiąc, że 
zarazem i historyi się nauczę- G jego umiejętności to 
tylko powiem , ż e , gdy raz tłumacząc, napotkałem w y­
raz Pretresse  napisałem: księżewa. Niewiedząc może sam 
jak poprawić, kazał mi k l ę c i e , m ówiąc, źe to na po­
śmiewisko stanu jego  zrobił®m- Jednak księiow a  bez 
poprawki, była tylko przemazana. L tem wszystkiem miał 
on cnoty w dozorowaniu mnie; sam czystych obyczajów  
pilnował, żebym się z liberyą mjwdawał j nigdzie sam nie 
biegał bez opowiedzenia się- "rat mój miał d0 siebie 
Pijara Szostowicza człowieka naukowego, Który widząc 
moje zdolności, ubolew ał, że prożno tracę czas przy ta­
kim nauczycielu. Straszył mnie zawsze pat,bó Rykaczew- 
sk i, źe u Pijarów, gdzie był un̂ j w konwikcie i mnie 
miano oddać, za najmniejsze prze  winienie biją; a ja o -  
statnią karą od matki mojej, chociaż j U£ jat 4ry minęło, 
tak byłem przerażony, źe ze łzami prosiłem aby do r.ich 
mnie nieoddawano. Byłbym tam nierównie więcćj korzy- 
s !a ł w naukach, bo chociaż prędkiego objęcia niemiałem, 
ale byłem pilny i pracowity. Został w ięc m(jj g UWerm r 
aż do ukończenia szkół w Krakowie. Ojciec mój był ła -  
cinnik; często mi robił w tym języku zagadnienia, a bę­
dąc kontent z odpowiedzi chciał mi to wynagrodzić. Razu 
jed nego , mówi do mnie, obacz Stasiu która godzina na

zegarze. Odpowiedziałem, że niemam zegarka, ale to 
było naturalnie bez żadnej innój myśli. W zięto tę odpo­
wiedź za dowcipne przymówienie się i ojciec kazał za­
raz z Warszawy przywieść złoty zegarek, który bardzo 
długo chowałem. Była to pierwsza uciecha młodości. 
Moi rodzice zwykle odjeżdżali na lato do W łoszczowy, 
mnie zostawiając w Końskich pod dozorem księdza Ryka­
czewskiego. Moja matka o 4tej rano wstawała, lubiła 
każdego budzić i zaraz zwiedzała ogród, kuchnią i staj­
nią. Obiad bywał o p ierw szćj, do którego zwyczajnie 
siadało osób 20. Stryjowie moi z żonami najczęściej W 
mieszkali i razem cała familia jadała. Dzieci zaś w os°~ 
bnym przybocznym pokoju pod dozorem guwernera i 
wernantek. Osobny jeszcze był stół dla wszystkich 
skich i panien słu żących ; ci się zbierali w slarymń,}̂ iee o 
o 2gićj godzin ie, a to dla teg o , że u st0/ u g z i l iś m y  
lepsze przysmaczki im dosyłano. Po obiedzie zacbo_ 
wszyscy na spacer; cztery pojazdy steścwkon 
dziły. Stryj mój Hiacynt M a ła ch o w sk ie j^  darował miclerz po biskupie kanclerzu Młodziejowsko11’^ ^  
ładnego konika z ubraniem. Była księdzem Rykaczew-

Jeżdziłem ile razy była p posełali guwerne- 
skim. Rodzice m o i  zwykle <= niewjem czy p, Iy ^  
row. memu złp. 300 pen J bgm sję 0 to nigdy niepytaf i 
co przeznaczone miesiąc przynosiła dukata w zł 0cie 
y 4 bardzo Tubiłem rysować, więc papier, ołówki i ko*

8 !,ivchy 10 kuPovvałem> n,g dy w« e ś n te  prted UDł! '
Tern miesiąca wszystkiego nio wydałem. Stryjowie P,n £  
lubili polowania wielkie z parkanami, sąstedzi zjeżdżali sie 
L a s y  były ogrom ne, polowano na dzik i, niedźwiedzie 
jelenie. Wracano na m  w lobotę do Końskich gdzie n%
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ta jednak wersya niewydaje się prawdopodobną. _
Podaiemy niżej artykuł M onitora, wypierający się i pro­

testujący w imieniu rządu przeciwko wojennej broszurze 
p t Lelłres franques. Legitymistowskie dzienniki odpy­
chają z energią ponowione przez Monitora zaskarżenie 
legilymistów o autorstwo tój broszury.

Zapowiadają na Igo lub 5go maja uroczystość kororia- 
rvina Mówią również, źe książę Napoleon ma w tych 
dniach wyjechać do Algieryi dla rozpatrzenia się w tam­
t e j s z y c h  stosunkach, ale jeszcze nie na stałą rezydencyą.

— Ministeryum hiszpańskie stanowcze odniosło w wy­
borach zwycięztwo. Kilku znakomitych kandydatów opo­
zycyjnych, m i a n o w i c i e  p p -  Olozaga, Eseozura, Pac .co, 
nieulrzymali się; przeciwnie pp. Mon, Pidal, Cor ina i 
Rios Rosas zostali wybrani. Gabinet ma po swojej stro­
nie kilka także znakomitości, jako to: pp. Martinez dola 
Rosa San Luiz, Bermudez de Castro, Collantes ltd. ran 
B rav o -Murillo, dzięki wsparciu g a b i n e t u  także został 
wybrany. P. Martinez de la Rosa jest kandydatem gabi- 
netu na prezesa Kortezów i bezwątpiema ogromną wy­
brany zostanie większością-

N Pan  zamianował wicerektora seminaryum grecko­
katolickiego we Lwowie Jan a  Slimakowskiego kano­
nikiem honorowym przy kapitule metropolitalnej tegoż 
obrzędu we Lwowie.

( D a ls zy  ciąg m ow u hrabiego C ieszkow skiego'). 
„Moi panowie! Mógłbym wam tu jeszcze dużo om JiUl ĴWLIUW 1C • J  • \  * J  *

naszych domowych stosunkach opowiedzieć, nie z a ­
brakłoby mi materyału, ale w as trudzić się lękam. 
Pozwólcie mi, na tem przestać i tylko dodać uwagę: 
Jeżeli  rzecz korzystniejszą i stosowniejszą gdzie-in­
dziej się być okazała, aniżeli u nas, tośmy gotowi 
pozostawić ordynacyą gminną dla owych stron mo­
narchii pruskiej. Nikogo nie myślimy pozbawiać do­
brodziejstwa  prawa, prosim tylko, aby nas niemi nie 
obciążano.

Pomijam zatem wszelakie inne powody zastóso- 
w aw cze , * proszę, dozwólcie mi moi panowie na 
chwilę tylko zająć stanowisko za sad ,  na które nasz 
szanowny ko lega ,  pierwszy m ówca, za w ez w a ł  mię 
niejako. Mogęż się ośmielić, wejść w g łąb  swestyi 
zapytać się w as, jaki jest charakter sam przez się 
ustawy gminnej z dnia 11 marca 1 8 5 0 ,  jaki duch 
jej ? Aby to rozstrzygnąć, dozwólcie mi moi panowie 
przedstawić wam z kolei pokrótce niektóre głów ne
zasady, aby zobaczyć czyli ustawa, gminna, jakiej
między niemi nie odpowiada. Jcstfce ona np. u s ta w y  
gminną monarchiczną? bynajmniej, gdyby bowiem 
prawdziwie monarchiczną była, na tedy musiałaby 
niejako w miniaturze odzwierciedlać instytucye pań­
stw a w zakresie gminy, wtedy stanowisko znaczne­
go właściciela ziemskiego musiałaby zupełnie inaczej 
urządzać, niżeli to uczyniła, byłaby ona mogła w pra­
wdzie dziedzica konstytucyonalizować, ale nigdy c a ł ­
kowicie nie medyatyzować. Moi panow ie. nie tw ier­
dzę j a  bynajmniej, aby to było koniecznem Jub do- 
godnem, a tem mniej, aby to byłą  mojem subjektyw- 
nem o rzeczy zdaniem, v. cale nie, ja tu się trzymam 
objektywnie i powiadam, że gdyby praw odawca za ­
m i e r z y ł  b y ł  prawdziwie monarchiczną ustawę gmin­
ną, to musiałby to i owo w niej umieścić, co się do 
tego odnosi, a czego w niej nie znajdzie. Ale by mi 
kto z w as moi panowie mógł odpo-wiedzieć: tego 
wcale nic potrzeba, my chcemy na górze monarchią, 
a u dołu same republik i, a to wyborn.e da się po­
godzić. Podobne zdania często mi się s łyszeć  da ły  
i można im nadstawiać ucha, ale ped warunkiem, »
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by to praw dą i rzeczywistością było, aby to nie by­
ło  jednostronną doktryną, ale która zapuściła w szę­
dzie korzenie. Wiecież moi panowie, gdzie rzecz ta 
w rgodzie stoi a faktami, gdzie jest p rawdziw ą i 
rzeczyw istą?  tam gdzie się jej najmniej spodziewa- 
ia- w  llosyi. Tak jest w llosyi znajdziecie absolu­
tną monarchią u góry, a u dołu wyborne rcpubliKi 
w gminach wiejskich. Jeśliby kto chcia ł isć tam na 
naukę, aby się wywiedzieć, jakim sposobem przycho­
dzi się do urządzenia doskonałych republik pod ab 
solutną monarchią,. me mam nic przeciw temu, ale 
wam z góry oznaimiam, że stamtąd 
dopieroby naszą ustawę gm „ną z roku 1 8 o 0  z a i j u  
pełnie z ł ą  poczytał (śmiech). Pod jakteuHŻ bowiem 
warunkami jest to tam możebnem? Pod dwoma bar 
dzo ważnemi. R** warunkiem gminnego ‘ P 
racujnego ducha Słowian, a powtóre pod warunkiem 
że z góry żadna przeszkoda, żaden biorokratyczny 
w p ły w  nie przygniata i nie podkopuje własnego za­
rządu gminy. Pokazałem wam zatem moi panowie, 
że właśnie ta  ustawa gminna w najwyższym stopniu 
dopomaga do separatyzmu, a tem samem tamuje i roz­
pręża ducha gminnego naw t między Słowianami, 
lubo im on wrodzony. Następnie, co się tyczy (“ u" 
giego warunku, gdyby mi było potrzeba, mógłbym 
ła tw o  wykazać, że i w pływ biorokratyczny tak 
lece jest znaczny w niniejszej ordynacyi gminnej, 
i ten warunek bynajmniej tu nie odpowiada. W tuz 
cie zatem moi panowie, że ustawa gminna me aa ę 
nazwać monarchiczną w prawdziwem znaczeniu t e ^  
wyrazu, ani w sposobie absolutnym, ani kons y ->j 
nym, ani naw et w  republikanckim od dołu, j a  
wam dopiero wywiodłem. Jestże  ona może aryst 
k ra tyczną?  Otóż moi ps„0wie słyszeliście poprze­
dniego mówcę, który właśnie to st.s“ 0^  “ / ^ t a "  
zentow ał, a ten me jedno wam powiedział, co p j t a ­
nie to rozwiązuje. Pominąwszy to wszakże, przy 
znacie mi przecież w ogóle, że o arystokracyi w pra­
wdziwem znaczeniu nie masz tam am joty. » y f a* 
w tej ustawie zapewnioną pewna przew aga jakiejś 
zasłudze, moralności lub intelligency i . wcale m e . 
Z apew niała  może jakowąś wyższość późnemu 
kowi jak to było w dawnych słowiańskich gminach? 
I  to n ie ! Uciekłaż się może do zasady kooptacyi, 
jak tego resztki natrafiać można w starożytnych u- 
rządzeniach miast Pomeranii i Rugii?... Ani to nawet. 
N adaw ała  może pierwszeństwo własności ziemskie) 
i niezawisłej pracy, niby w ten s p o s ó b ,  jak & <40
ty t .  l i g o  c/ .qśc i  I I  p o w sK ec h n c g o  p r a w a  z if in sK iego ,

tylko osiadłym gospodarzom prawo głosowania przy­
znaje? o bynajmniej! Moi panowie! Wszystko to da­
łoby  się również mniej lub więcej stosownie zbijać 
lub bronić; przynajmniej możnaby o tem słuchać jak 
o czeroś co ma swoją zasadę. J a  tu nie rozstrzy­
gam względem którejkolwiek z tych opinlj; mówię 
tylko, iż aby ustaw a gminna była arystokratyczną, 
trzeba żeby coś z tego w niej przebijało. Ale tego 
wszystkiego nie masz tam ani śladu. Co się zaś ty­
czy censusu dwóch talarów, a bardziej jeszcze po­
działu  na trzy klassy, który w swoim kłopocie musi 
nawet sięgać do ab ecad ła ,  aby wiedzieć do której 
klassy mniej lub więcej uprawnionych wyborców kto 
należy, a gdzie i to nawet nie wystarcza, tam nawet 
trzeba się poddać ślepemu losowi, aby rzecz rozstrzy­
gnąć (śmiech); to moi panowie przyznacie mi, że 
nieraasz tam nic arystokratycznego, owszem sprze­
czność, a proszę baczyć, że nie przeciwieństwo, j a ­
koby coś istniejącego dla siebie i w sonie, ale sprze­
czność względem arystokratycznosci i nic więcej.

Dowodem to wielkim bezładu obecnych czasów, j e ­
żeli do tak zagmatwanych środków uciekać się trzeba.

^Tak więc moi psnowie, ustawa gminna nie jest 
ani monarchiczną ani arystokratyczną. Czemże je s t  
zatem? może demokratyczną? Tu moi panowie mogę 
się od wszelkipgo obszerniejszego dowodzenia uwol­
nić, albowiem od izb wprost antidemokratycznych, 
nie może wyjść żadne dzieło demokratyczne. Dość 
wam tylko zapytać tej party i, która tak dobrze j a k ­
by tu nie by ła  reprezentow aną, co ona myśli o o r-  
dynscyi gminnej jako takiej, co j ą  w niej ra z i ,  cze­
go w niej nie znajduje, i czyli o jej zniesienie się 
troszczy? Nie potrzebujecie nawet o to pytać zago­
rzalców owego stronnictwa, ale pytajcie spokojnych, 
umiarkowanych ludzi, a przekonacie się niebawem, 
że owa ustawa gminna, tak się ma zaledwie do pra­
wdziwie demokratycznej, jak  naśladowana perła  bur- 
gundzka do prawdziwej perły  indyjskiej. Chociażby 
izba niższa jak druga Kleopatra perłę  tę p o łk n ę ła ,  
nie zaćmi wszelako tym czynem s ła w y  pierwszćj Kle­
opatry.

„Czemże jest  przeto ustawa gminna? P r z e b i l i ­
śmy najważniejsze polityczne zasady, w tym że tak 
powiem, chemicznym rozbiorze, spotrzebowaliśmy aż 
nazbyt główrne nasze odczynniki i nierangliśmy odkryć 
jej pierwiastku, ani też w ybadać ,  czyim ona płodem. 
Otóż w tym kłopocie znowu się uciekam po radę do 
waszego wielkiego poety, aby się zaś wyw iedzieć, 
jakim ona duchem ożywiona, ośmielam się na wolny 
przekład  zdania Góthego:

„Duch mi pomaga i na raz odgadłem 
„Mówię z radością: duch jej... biórokrata“ * ) .  

(Śmiech i oklaski).
CDokończenie nastąpi).

dziedzińcu wystawione było wielkie rusztowanie z drze“ 
w a , na którem powieszona była zwierzyna. Co tydzień 
bryczki przywoziły po trzy a czasem więcój niedźwiedzi, 
dzików kilkanaście, i najmniej 6 jeleni, ledwie tam kilka 
sarn można było widzieć a ładnego zająca; zwierzyną 
tą pospolicie babka rozrządzała i w sąsiedztwa rozsyłała 
bo moi stryjowie więcej uległości i uszanowania mieli dla 
swojej matki niż dzisiejszego wieku ucywilizowana mło­
dzież.

Powiedziałem, ie  babka moja była charakteru słod­
kiego i humor miała wesoły. Powszechnie była kochana 
ale jej się bali, nie tą bojaźnią surowości, ale żeby jej 
nie przynieść zmartwienia

Co rok na ostatnie trzy ani karnawału sprowadzała mu­
zykę z Wielkiej Woli, z klasztoru Bernardynów. Wszy­
scy dworscy i panny zchodziły się o 56j do sali, dawano 
ciasto i kawę bo podówczas herbaty nie używano. Potem 
komisarz Rabba otwierał bal, czasem i k tó ry  * moich 
stryjów tańcował z panną dworską. Moja babka siedziała 
w krześle i przypatrywała się tańcującym, o Jtej szła 
spać do swego pokoju, a tańcujący przenosili się do 
starego pałacu gdzie była dla nich przygotowana kola­
cja  i późno w noc tam się bawili.

Może czytającemu dziwnie będzie że tak mało o wy­
padkach osobistych piszę, bo same dziecinne byłyby 
krótkie i mniój interesujące.

I tak, gdy nadeszła do Końskich wiadomość, źe kró­
le w ic z  saski książę Karol ma przyjechać w odwiedziny do 
kanclerzyny babki swej żony z domu Krasińskiój, na­
tychmiast posłano do Warszawy po najbieglejszego pe- 
rukarza by przystroił głowy wszystkich dam m o g ą c y c h  
juu się prezentować. Artysta przywiózł z aobą wysokie

kulbaki, nakształt tych jakie w Hiszpanii dla mułów u- 
żywają, i do tego szpilki czarne podwójne, wielkości 18 
cali. A źe piękność tych fryzur " a lch wysokości zależała, 
przeto sporządzać musiano uja’° rusz*ovvanie; ażeby u- 
bierająca się mogła ten cel osiągnąć, potrzebowano kilka 
godzin czasu, dla tego cztery synowo kanclerzyny jedna 
po drugiój siadały do wykonania ego arcydzieła. Ukoń­
czone głowy musiały się strzedz najmniejszego porusze­
nia, aby te sztuczne piramidy puurem obsypane, na tak 
lekkich podstawach spoczyw ają  > nienaruszonemi zostały,
z tój przyczyny wszystkie cztery *ynowe, w wilią dnia 
przybycia spodziewanego g°*cl8 ’ aść s>ę do łóżka nie 
mogły, i całą noc na krzesłach przepędziły. Nazajutrz 
dopiero o 5ój rano przystępy?? respektowe, do
ubrania pań swoich w rogówki, dochodzące w stosunku 
fryzur do trzech łokci niemal szerokości, któro dopiero 
pokryte zostały według obj«tośc‘ 1'“bl

Rodzice moi rzadziej już Dywa“ w Końskich, ojciec 
mój często na pedogrę zapadaj? y, Pedróiy odbywać nie 
mógł; zostawałem więc w ^0,n. a ki, w której także 
były i inne wnuczki: siostra moj co poszła za Roztwo- 
rowskiego, Grabińska z któr? s ^ ° źe"ił Zboiński, córka 
synowój a żony kanclerza c° P sz*8 za Karwickiego i 
syna kanclerstwa co się eźem z ołtykowną. Te lata 
dziecinne w tak licznóm i stósownem towarzystwie naj- 
przyjemniój przepędziłem- Grywaliśmy w gry biegające, 
do których i mój stryj kanclerz lubiący dzieci należał, 
przy długich zaś wieczorach wszyscy zasiadali u stołu 
wielkiego. Babka moja przewodniczyła, graliśmy w loto 
płacąc za każdą kartę trzy grosze, a kiedy któremu 
z nas dzieci brakowało pieMędzy *° zaraz mu dawała. 
Och jakże to miło zwrócić się na owe czasy, jak ja szczę-

W ied eń  1 6  lutego. Foglio di Verona ogłasza na­
stępującą odezwę m arszałka hr. Radeckiego do miesz­
kańców Lombardzko-Wenćckiego Królestwa.

„Ponieważ świeże i najnowsze w ypadki,  tudzież 
rezultata śledztw odbywanych umocniły mię w prze­
konaniu, że mieszkańcy królestwa Lom bardzko-W e­
neckiego z małym chwalebnym wyjątkiem dali się ter­
roryzować przez niecne stronnictwo burzycieli, za ­
miast lojalnie i otwarcie stanąć po stronie rządu ce­
sarskiego, pizeto w odniesieniu się do mojej odezwy 
z d. 19  lipca 1851  r. widzę się być zmuszonym, u- 
wiadomić po raz ostatni mieszkańców tego królestwa, 
że względem tych , którzy wmieszani są do gsma- 
c l i ó w  p r z e c i w  r s s ^ d u w i  C e s a r z a  I i n c i ,  postępować
będę z ca fą  powagą praw i ostateczną surowością do 
której użycia ujioważniony jestem. Osobliwie obwie­
szczam niniijszem, żeni równocześnie 2*Ićcif W8. , t 
kim władzom sądowym, aby natychmiast po w y k a !  
zaniu się prawnych poszlaków kładli areszt na dobra 
tych, którzy w jakikolwiek sposób okazują się być 
współwinnymi usiłowania zdrady g łów nej ,  a nawet 
w takim razie, jeśli współwina leży po prostu w za ­
niechaniu doniesienia, które każdy czynić jest obo­
wiązany; rozporządzam to, aby skarb państwa w y­
nagrodzić za nadzwyczajne wydatki,  ja 1,je powstają 
z ciągłych dążeń burzących. W  tym celu podaję nastę­
pnie do wiadomości, żem zarówno nakazał,  w szyst­
kich tych oddać natychmiast pod postępowanie woj­
skowe i jak  najsurowiej k a rać ,  którzy by bez nader 
ważnych powodów wzdragali się przedsiębrać podo- 
bnej konfiskaty dohr, skoro ją w łaśc iw y śledczy sąd

*) Jest to ustęp z trzeciego monologu „Fausta11 trawesto- 

wany< (P. R.).

śliwym się czuję, źe pamięć moja dochowała te dawne 
zdarzenia. Jakaż zmiana w obyczajach, towarzystwie, spo­
sobie życia i jaka jeszcze przygotowana przyszłość!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika naukowa.
W iln o . W krótce zacznie wychodzić z druku u Za­

wadzkiego w Wilnie ważne bardzo dzieło naukowe: Dzieje 
nauk przyrodniczych od najdawniejszych czasów do końca 
18go wieku, ułożone podług ustnego wykładu Jerzego 
Cuvier w kolegium francuzkiem przez p. de St. Agy a 
przetłumaczone na język polski przez Gustawa Belke’go 
i Aleksandra Kremera i dopełniane wiadomościami odno- 
szącemi się do literatury tych nauk w Polsce.

Dzieło to obejmuj; ce w 5ciu tomach historyą kształ­
cenia się fizyki, chemii, mineralogii, geologii, botaniki, 
zoologii, anatomii i fizyologii; rzecz o podróżach przed­
siębranych przez rozmaite narody na korzyść tych nauk;
0 akademiach umiejętności zakładanych w różnych cza­
sach, wiadomości biograficzne znakomitych pisarzy i mnó­
stwo ciekawych szczegółów z ich życia; tóm d]a naszej 
publiczności poźądańszein będzie, źe łatwością wykładu
1 przjstępnem dla każdego obrobieniem tój bogatój tre­
ści, s'anie się własnością nie samych tylko poświęcają­
cych się tym naukom uczonych, ale każdego wykształ­
conego człowieka.
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wojskowy nakaże. W e r o n a  I I  l u t e g o  1 8 5 3  c. k. jc- 
neraluy w o j s k o w o - c y w i l D y  gubernator I . o m b a r d a k o -  
weneekiego królestwa.

M arszalek  polny hr. Radecki
W yroki sądu wojennego z d. l i g o  b. m. o których 

z depeszy telegr. ju ż  wiadomo, wydane zostały na 
następujące osoby: Cavaliotti z Medyolanu szynkarz, 
Jat 31  aresztowany w chwili rzucenia się z nożem 
w ręku na oficera; Scannini z P aw ii ,  zamieszkały 
w Medyolanic, 5 6  la t ,  gimnazyalny nauczyciel p ry­
watny, schwytany w ucieczce wśród zbrojnego t łu ­
mu, uzbrojony długim prętem żelaznym; Diotti 4 0  
la t ,  z Cesano Borromeo, zamieszkały w Medyola- 
nie, czeladnik stolarski, schwytany z sztyletem; Mon­
ti, 3 6  lat, z Medyolanu, czeladnik stolarski, również 
ze sztyh tem. Osoby te przekonane zeznaniem św iad­
ków, skazane zostały  na szubienicę.

— NPan przeznaczył z własnej szkatuły 5 5 0  z łr .  
dla rannych w Medyolanie żołnierzy; dla lekko ran­
nych po 5 dla ciężej rannych po 1 0  z łr .

' — G azeta wiedeńska  wylicza między ranionymi 
w Medyolanie oficerami, następujących: kap. artyl. 
Khunel napadnięty pod kawiarnią Gnocchi i w krzy­
że lekko ranny; por. Brotmann z pułku arcyks. Ka­
rola, który mu na pomoc pospieszył, otrzymał pchnię­
cie sztyletem w lewą pierś; nadpor. Frotter i por. 
bar. Spens z Mazuchelli, pierwszy ciężko, drugi lek­
ko ranny.

— Dziennik piemontski L a  Patria  donosi ze S tra -  
delli ( w  prowincyi N ovara):  Ju ż  od kilku dni tak tu 
jak  i w Broni uważano c iąg ły  ruch między emigran­
tami, których liczba powoli w z ra s ta ła ,  kiedy nade­
sz ły  wiadomości o rewolucyjnem zaburzeniu w Me­
dyolanie. Wczoraj ( 9 g o )  wszyscy ci emigranci po­
łączyli się z sobą pod przywództwem dwóch ofice­
rów węgierskich i w liczbie około 2 0 0  udali się z bro­
nią ku granicy w zamiarze jej p rzy jśc ia , ale dotąd 
nie znaleźli sposobności wykonania tego zamysłu.

— Wieczorna Gaz. augsburska  podaje następujący 
opis wypadków da owany z Medyolanu 8go : Po prze­
słaniu wczorajszego listu, na nieszczęście nieprzyszło 
jak się spodziewano do porządku. Zaledwie list moj 
Mrypsłsłem kiedy rozbiegła się w ieść , że na nowo 
rozruchy p o w s t a ł y ,  I natychmiast pozamykano sklepy. 
Patrole wzmocniono i te ciągnęły z całym pakunkiem 
przez miasto. Okropności ponowiły się wszakże do­
piero w nocy, gdzie haniebnie mordowano żo łn ierzy  
i rzucano się nawet na dość silne posterunki. Z daje  
s ię ,  że  ca łe  przedsięwzięcie w y s z ło  z komitetu lon­
dyńskiego i musiano dużo na to wydać pieniędzy. O 
wypadkach niedzielnych mówią oczywiście bardzo 
dużo. To co piszę mogę podać jako pewne. U tar­
czki zaczę ły  się równocześnie na wielu punktach 
miasta przez kupę ludzi w długie sztylety zbrojnych. 
W iększa część ran pouiesionych przez żołnierzy gro­
zi niebezpieczeństwem, i zadana je s t  z tyłu w bok 
ku brzuchowi. Również pastwiono się nad n.ek ó-

ml » znajomy mi oficer zapew niał mię, iż znale­
ź n e  jednego artylerzystę na ulicy bez rąk i uszu. 
Liczba rannych i zabitych dotąd u rz ę d o w n .  nie spra­
wdzona. Na targu warzywnym miało ,sć n*lz*c‘5 
ciej i stawiano tam barykady. Główny od«’ach 
s ta ł  ubieżony i częścią broń mu zabrano. 1 odobmez 
kupa zbrojna w sztylety uderzyła na warownię przed 
Porta Tosa zbudowaną przez rząd austryacki po r. 
1 8 4 8 ,  ale napad odparto. W  skutku ponowionych 
morderstw obostrzono stan oblężenia, zakazano sta­
wać po ulicach więcej niż czterem osobom , zamknię­
to teatra i g łówuc kościoły. A resztowań poczynio­
no mnóstwo, a dziś widziano znaczną liczbę wozów 
z uwięzionymi — niewiadomo już gdzie ich mieścić. 
Rząd musi surowo postępować, a dziś już pierwsze 
wykonano wyroki śmierci. Jazd a  na kolejach tak do 
Como jak i do Trevigiio zawieszona i tylko listy są 
przesyłane. W szystko żyje w smutnem oczekiwaniu 
jak noc dzisiejsza pi zejdzie, gdyż jeśliby miano no­
wych dopuścić się czynów, trudno aby oficerowie po­
hamowali rozdrażnionych żołnierzy, iżby sami me 
chcieli wywierać zemsty. O ile wiadomo nikt z cy­
wilnych nie zosta ł  zamordowany, kilku tylko en pas­
san t z rabow ano , nie pokazały się niemniej w uży­
waniu niegdyś będące napisy: v M orłe a i Tedesc/u. 
Dopis z 9go dodaje. Noc przesz ła  spokojnie i nieza- 
az ły  żadne nowe exeessa; rząd nie w yda ł  nowych 
odezw; po ulicach pustki, że Medyolan nie do pozna­
nia. Długiego trzeba będzie czasu do zatarcia w ra ­
żenia i skutków tych okropności.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W # r s ł« w a  13 lutego. N. Pan w skutku przed- 

ID księcia namiestnika Królestwa, najmi- 
S w ć  rozkazać raczył,  M icha ł ,  Mireckie^o, w r. 
4 « 4 fi nrzestepstwo polityczne pozbawionego wszel- 
1 8 4 6  «> p  ̂ sl zegj>anego do robót ciężkich w S y -  
kich praw . pnffraniczony, a następnie w r. 1851  
beryi na czaam  j?-takową złagodzoną, przez ogra-
m a j ą c e g o  sobie karę tak ą g  uwolnić w zu o e ł-

K ‘ “d ^ b 4 ™ » y c b ,  * » S y -
beryi na osiedleniu.

Francy**
Paryż 4 3  lutego. Monitor dzisiejszy nietylko wy­

piera się w imieniu rządu wszelkiej solidarności w pu- 
blikacyi broszury p. t. L etlres  fra n a u es , ale nadto 
protestuje przeciwko niej z ca łą  energia. Oto ar ty­
ku ł  M onitora:

„Stronnictwa niemogą 8ję tego przyzwyczaić, 
aby widzieć Europę j F rancyą wolną od ich w p ły ­
wu. Ciąży im pokój świata. Nieśmiejąc liczyć w ię ­
cej na ducha publicznego, chwilowo uwiedzionego, 
e a łą  ich nadzieją je s t  przywrócenie nieporządku. 
Aby go zaś przyw rócić ,  każdy środek wydaje im się 
dobrym; tam krw aw e podżegania, tu bezimienne po- 
twarze i pisma, które pod pozorem obudzenia szla­
chetnych uczuć k ra ju , zmierzają jedynie do o b a ła -
muccnia ich, i utrzymywania w ten sposób nieufności 
i agitacyi. Takim jest cel nowej broszury p. t. L ettres  
franques, wydanej^ przez pisarza partyi legitymi^to- 
w sk ie j , a która m ezasługjWałaby  więcej na uwagę 
rządu ,  jak na uwagę publiczności, gdyby niezacho- 
dziła obaw a, aby milczenie fałszywie było tłum a­
czone.

„Autor odzywa się po prostu do Cesarza Francu­
zów; orzeka on z trudną do uwierzenia zarozumia­
łością o najwy szych kwestyach dyplomatycznych i 
losach Europy. ziąw szy za godło swej książki pa­
miętne wyrazy mowy w R or(jeaux; „Cesarstwo to 
pokój", autor s ara  się tylko popchnąć Francyą do 
wojny, zw racając jej gniewy na istniejące traktaty i 
usiłując odżywić naszą daw ną ku Anglii nienawiść.

„Taktyka tyc i co podobne w yw ołują  publikacye, 
ła tw a  jest do zrozumienia. Powiedziano sobie, że 
rząd Cesarza u jrza łby  się w przykrej alternatywie, 
albo obrażenia uczuć narodu potępiając te pisma, al­
bo udzielenia un swoje milczenie domniemanej
approbacyi, która byłaby dla Europy ciągłym powo­
dem nieufności î  niepokoju. Tak to przykro jest zw y­
ciężonym stronnictwom widzieć przywrócony pokój i 
powszechną pomyślność bez nich i pomimo nich!

„Łapka zanadto jes t  w idoczna, aby kraj i rząd 
d a ły  się w nią chwycić. Cesarz jak F rancya ,  chce 
pokoju, pokoju płodnego, zaszczytnego, jedynego j a ­
ki narodowi przystoi; a spadkobierca Napoleona 
Wielkiego niebędzie pewnie zas ięga ł  rady dawnych 
stronnictw, w sprawie honoru i godności narodu.

„Niemożna się dosyć Wydziwić, aby takie prowo- 
kacye odzyw ały  się ze strony opinii legitymistycznej. 
Sądząż ci p isarze, że Francya zapomniała swoją 
ostatnich czasów historyą, i czyż niewiedzą jak ł a ­
two byłoby zgnębić ich na tej drodze? Ale rządo­
wi zanadto chodzi o interes i honor k ra ju ,  zanadto 
mu zależy na przytłumieniu naszych dawnych waśni, 
aby się zn iża ł do rekryminacyj, choćby najsłuszniej­
szych, budząc smutne wspomnienia^.

•— Z  uwięzionych w niedzielę osób, cztery w y­
puszczono wczoraj, mianowicie pp. Pelloquet, deVil- 
lemessent, C h a t a r d  i Chareau. P o z o s t a j e  więc jeszcze  
tylko 1 0  osób w więzieniu Mazas. Z  tych p. Tań­
ski by ł już dwa razy badany, i zdjęto z niego se -  
krelny areszt,  pozwalając mu widywać się ze zna- 
jomemi. Z resz tą  spraw a ta codzień więcej traci na 
znaczeniu, a chociaż wymieniają trzy punkta zaskar­
żenia, mianowicie: 1 )  o tajne stowarzyszenia; 2 )  0 
ukrywanie broni; i 3 )  szerzenie fa łszyw ych nowin, 
zdaje się jednak , że oskarżenia te na w ątłych  spo­
czywają zasadach i spodziewają s ię ,  że wszyscy 
niebawem będą uwolnieni- . . . . .  .

— Półurzędowe dzienniki podają wyjaśnienia, w zglę­
dem przyaresztowanych Pr®p£ ,Pohcyą  konesponden- 
cyj dla belgijskich i niemieckich dzienników. K ore­
spondencje te niezostały na poczcie, ale
odebrane konduktorom kolei aznych, którzy wbrew
prawu podejmowali się przewożenia paczek listo­
wych dla obcych dzienników. Konduktorowie ci zo ­
stali aresztowani. , .

— Czytamy w Gazecie ugsourgskiej: „Zdaje
się, że Ciało prawodawcze ędzie miało w tym ro­
ku ważniejszą jak dotąd rolę do odegrania. To bo­
wiem, co dochodzi publięzt!eJ w *»domości o budżecie 
na rok J 8 5 4 ,  tak niesp°kojne w y wof„ je w my^iqCej 
publiczności usposobienie, >e yiputowani mu_
sieli chcąc niechcąc, bez.vyzg|ę(jnje praw0(jawcze 
veto swoje wykonywać. Projektowany budżet jes t  o 
5 7  milionów w yższy od tPgo,£®*nego, a rozchody 
przewyższają dochód o bl|s 0 t>6 milionów. W p ra­
wdzie d a ł  Cesarz pozn»L' " ‘^ m ien n ą  wolę sw oją ,  
aby przedłożony Izbie b y ł  w rów now adze,
ale niedobór 6 5  milionów nietak ła tw y  jest do po­
krycia, i pp. radcy stanu naprozno łam ią sobie nad 
tćm głowy. Wnoszono * tP2° Powodu nową redu- 
kcyą renty, znaczną redukcyą arm ii, obok innyeh re­
form w ministerstwie wojnjS wreszcie różne oszczę­
dności w innych ministery*^”* Ale ta ostatnia droga
prawie niepodobna, gdy minister broni swoje­
go w ydzia łu  najuporczyw'eJ | 0 żadnem ustąpieniu 
s łyszeć  niechce, a nawet ministrowie spraw  wewn. 
i policyi chcą budżeta swoje Powiększyć. Tak więc, 
bez jakiego finansowego coup d E ta t  trudno przew i­
dzieć , jak zała tw ioną zostanie ta najgorętsza dzis aj 
kwestya budżetowa".

Tenże dziennik pis c w P™p(>miocie zapowiada­
nych zmian w gabinecie: „ Wiadomo, że Monitor
zaprzeczy ł  podwakroć pogłoskom o zmianach w ga­
binecie. Pogłoski te w»*»kże niebyły zupełnie bez­

zasadne. Ministeryum j e s t we wszystkich ważnych 
kwestyach niezgodne, i nadmienione wieści tak dale­
ce są prawdziwe, że już naw et u hr. de Morny od­
było się posiedzenie, na klórem sk ład  przyszłego 
gabinetu przedmiotem b y ł  narady, p .  de Persigny 
dowiedział się o tem i w zesz łą  sobotę gorzko się 
u ż a la ł , iż niepodobieństwem jest sprężyście admini­
strow ać, gdy się ma n.% myśli, że może nazajutrz 
dostanie się dymisyą. Ż ą d a ł  w ięc ,  aby natychmiast 
posłano do Monitora formalne owych pogłosek za ­
przeczenie, albo żeby ca łe  ministeryum na tej zaraz 
sessyi podało się do dymisyi. Cesarz w ysłucha ł  go 
cierpliwie i rz ek ł :  „Niech i tak będzie! Poślij wpan 
ar tyku ł do M onitora“. I przystąpiono do innych 
przedmiotów. Mimo tego jednak , częściowa zmiana 
gabinetu je s t  więcej niż kiedykolwiek prawdopodobna.

— Bal senacki, dany w ostatni poniedziałek na 
cześć cesars tw a, kosztow ał około 1 2 0 , 0 0 0 franków. 
Dostawę chłodników i kolacyi, w z ią ł  na siebie dom 
Potel i Cliabot za summę 4 5 ,0 0 0  fr. Z najdow ało  się 
na tym balu około 5 0 0 0  osób.

T u r c y a.
„Najważniejszym wypadkiem dziennym, pisze Ga­

zeta  Tryestska  z Konstantynopola 5 b. m. je s t  przy­
jazd feldmpor. hr. Leiningcna z własnoręcznym li­
stem cesarskim do S ułtana i żądaniami uastępującemi, 
a mianowicie: a )  odstąpienie Austryi wybrzeży pod 
Kłeckiem i Sutoriną; b )  wyjaśnienie względem nie- 
zawiadomienia rządu austryackiego o przedsiębraniu 
w yprżw y na Czarnogórę, bez żądania łagodnego za ­
łatw ienia sporu; c )  oddanie katolików Bośnii pod o- 
piekę austryacką i wreszcie ułatwienie stosunków 
pogranicznych handlowych. Dnia 3  b. m. feldmpor. 
hr. Leiningeń-W esterburg z ło ż y ł  list cesarski S u ł ta ­
nowi w uroczystej audyeucyi, a ten mu oznajmił, iż 
w 1 0  dniach otrzyma odpowiedź." Podanie to G a­
zety  T ryestsk ie j  sprzecznem je s t  z doniesieniami o 
tej misyi wyjętemi z O st-D eutschc-Post i więcej 
mają za sobą prawdopodobieństwa niż tamte już z sa ­
mego względu na formy dyplomatyczne, które wedle 
O st-D eutsche-Post nie były  należycie zachowane.

O ważności żądania A u s try i , przytoczonego po­
wyżej pod a )  przekonać się można najlepiej z uw a­
gi na położenie jeograficzne. W  okolicjr Raguzy 
wchodzi w posiadłości austryackie pas ziemi z  jednej 
strony dotykający H ercegow in y , z drugiej m orza, tak 
że lądowa komunikacya m iędzy R agu zą i Kattaro lub 
Spalatro przecięta  jest terrytoryum  tureckiem 2  go­
dziny drogi wynoszącem. Ziemia ta nosi nazwę S u -  
toriny i zamieszkałą jest przez garstkę pasterzy 
w rozrzuconych domach. VV r. z. Turcy pragnęli 
wzmocnić się nad Adryatykiem i przeprowadzić przez 
Sntorinę drogę dla wojska, a przy leni rozpocząć ro­
boty portowe, lecz rząd austryacki temu się sprze­
ciwił, a komenda w Kattaro otrzym ała naw et roz­
kaz oparcia się s i łą  wykonaniu tego planu. Turcy 
wszakże obsadzili Sutorinę wojskiem i to do dziś dnia 
tam przebywa.

Czarnogóra.
Książe Daniel fortyfikuje stolicę swoją Cetynie i na 

przypadek oblężenia zaopatruje ją  w żywność. Przed 
twierdzą na przedmieściu zbudowano czworogran 
z czterema po rogach w ieżam i, niby rodzaj p rzed- 
twierdzy, którą trzeba zdobyć zanimby można na 
w łaśc iw e miasto uderzyć. Cetynie opatrzone jest 
w dobre mury, w a ły  i okopy i opiera się o wzniosłą 
górę, na której stoi obronny zamek, mogący się bro­
nić nawet po zdobyciu miasta, a do zdobycia prawie 
niepodobny, bo się don ła tw o  nie zbliży.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  18 lutego. W  tych duiach ma przybyć do Kra­

kowa wiolonistka Joanna Kierlich, z Jeny, która, jak mówią 
niemieckie dzienniki, do wysokićj doskonałości sztukę swą do­
prowadziła. Lipska Illustrirte Zeitung podała niedawno portret 
i życiorys tćj młodćj wirtuoski, która kształciła się za stara­
niem i kosztem W. Księinój Weimarskiej. Panna Kierlich **" 
mierzą dać w Krakowie koncert.

—  Niewiele miast w Europie poszczycić się mośe 
wzrostem ludności, jak nadreóska Kolonia. Liczyła ona ^
1815 zaledwie 47,000 mieszkańców, dzisiaj liczy ,cbtr 
a z załogą 100 ,000 ;  tak więc ludność w ciągu lat
stu kilku podwoiła się. w Londynie,

—  W  zeszłym tygodniu takie mgły panowa y ^  a pQ
że w okolicy Hydeparku omnibusy jeździć 2 latarni-
można było chodzić tylko, prowadząc sa*icPna West End, bo 
kiem; stami czekali ludzie przy roga? b powóz nie przejechał 
lękali się przejść przez uhce ’ ^  ^ jatla  zapalonych ulicznych
albo tćż tacy co z a b ł ą k a l i .  Z a  ê ^ m -j z i e  wszelki ruch był wstrzy- 
latami na bruku widziano, n a ^  chociai kaMy furman gzedl
many, wozy najeżdia przed sobą latarnika; mnóstwo
przed końm. 1 ^ ecba„ych lub zadeptanych, inni straciwszv

SruneTw’ P-P,adali ! Ut°nęU; dZU raP°rta *>'kierun tr„eclł takich wypadkach.
n°*!! Wkrótce w Blackwall z warsztatów spuszczonym zosta­
nie największy z zbudowanych dotąd okrętów handlowych- ma 
on nazwę Himalaya, obejmuje 8600  beczek, machinę szrubową 
o sile 700 koni, należy do kompanii wschodnio-indyjskiej.



—  0  5 godzin  drog i od K airu  w pobliżu pierwszćj k a ta ­
rakty N ilu  odkryto zakopane w piaskach miasto. Część dotąd  
odsypana je s t  15 0 0  łokci d ługa  i m iędzy -wieloma starożytno­
ściami m ieści w sobie 38  sarkofagów granitow ych, w k tórych 
resztk i zw ierząt, zapewne czczonych u starożytnych Egipcyan-

W  r 7  założono w K olonii 3 nowe klasztory  żeńskie,

p . 1% 5 , . .  . 1, T A - . ™  to n *  i « - k i Ł “ -

^__  P rzed  m ajorem  w Sheffield staw ały w d. 5 b. m. dwie
kobiety  oskarżone o publiczną bitkę. P rzy  indagacyi zeznały, 
że p o n i e w a ż  obie zamężne są jednem u i tem uż samemu żołnie­
r z o w i  nazwiskiem P ro u d , p rzeto  pojedynek m iał rozstrzygnąć 
m iędzy n iem i, k tó ra  m a być praw ą żoną jego. M ajor kazał 
aresztować żołnierza i w ykazało się, że on nie dwie, ale cztery
żony ślubne posiada.

  Znany em igran t i poeta niem iecki, K inkel, k tó rego  ucie­
czka z w ięzienia ty le  narobiła  wrzawy, został professorem  lite ­
ra tu ry  nicm ieckićj przy W estbourne College w Londynie.

  W  tych  dniach um arł w Peszcie fmp. bar. M oltke, k tó ry
w r. 184 6 jak o  jen e ra ł - m ajor sta ł w P o d g ó rzu , a  pozmćj 
w Krakowie.

—  Szczególnego rodzaju  scena zaszła na  ostatnim  balu  ma­
skowym w F r a n k f u r c i e  n. M. Pew na dama zawezwała urzędnika 
po licy jnego , aby j ą  w raz z jć j tancerzem  aresztow ał, i oznaj­
m iła , iż z tym że samym przyjechała pocztą z H am burga, i że 
on niosąc jć j worek podróżny, skradł zeń pugilares.

—  W B aden-B aden wydzierżaw iono bank g ier hazardownych 
na 17 la t dawnem u dzierżawcy B e n a z e t, lubo inni przedsię­
biorcy wyższe ofiarowali summy.

—  Tow arzystw o przedsiębiorców  zaprow adziło  teraz  bezpo­
średnią  jazd ę  parowem i sta tkam i m iędzy Londynem  i Kolonią, 
przez co nietylko znaczny w przesyłkach n asta ł pośpiech, ale i 
zniżenie cen przewozu, gdy od centnara  p łac i się ty lko  8 sgr.,
to jest ty le , ile dawnićj z Kolonii do A m sterdam u.

—  W  Szląsku pruskim  i P rusach  zachodnich ogrom ne spa­
d ły  śn ie g i, t a k , że pociągi kolei m iędzy Czczewem i B ydgo­
szczą, tudzież pod E lblągiem , ustać  m usiały. Pod Szam otułam i 
w Księstw ie Poznańskićm  śnieg leży na  1 0  stóp  wysoko.

  D nia 14 b. m. w akadem ii józefińskiej w W iedniu , zgo­
rzała  do szczętu w ielka sala z narzędziam i i preparatam i ana-

N.I98G4 Obwieszczenie. o o
Jego C. K. Apostolska Mość Najw yis r dm postanowieniem z dria 

31go sierpnia r. z. rao sy fa  potwierdzić zaprowadzenie bezpłatnego 
Konsulatu w Mannheim i P“ na Edmunda E isenliardt bezpłatnym  
ces. au striack im  Konsulem tam ie z piawcm  policzani* należ) tości 
konsularnych ta ry fą  objętych — zamianować. .

Co niniejszćm w skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Mini­
sterstw a handlu z dnia 13 b; m N. 2013 o g łasza  się.

"  c* k. Ko m issy  i G ubernialnej- 
Kraków dnia U s ty cm  a I 853 r .

O  b  i v i e s 2 c z c i i i c .
Ner 2962. BADA MIASTA KRAKOWA. t * 4 8 J

W y d z ia ł  porządku i  bezpieczeństw a.
W  wykonaniu reskryptu  Rady Administracyjnej z dnia 12 b. ir. 

i r N. *2(93 Rada M iejska odnośnie do obwieszczenia swego pod 
dniem 4go grudnia 18515 r. ad N, 26,886 wydanego, podaje do w ia­
domości, iż w duiu 21 b. m. i r. i następnych odbywać się będiie 
losowanie popi.owych porządkiem klas w ieku, tj. od urodzonych 
w roku 1832 wsteoz aż do urodzonych w roku 1826 w łącznie; 
w zyw a z a t ć m  tychże popisowych, ażeby na terminie wyznac-son; m 
w gmachu Bady Miejskiej w sali posiedzeń ogólnych na pierwszem 
piętrze osobiście się stawili przed komiseyą na tea cel wyznaczoną.

Kraków dnia 16 lutego 1853 r.
V ice-Prezes J. Paprocki.—  Z. Sekr. jen. M argasińsk i.

K O M I T E T  c m )

O. K . Towarzystwa Gospodarczo-Rolniczego  
Krakowskiego.

O trzym aw szy cenniki nasion gospodarczych, tudzież szczepów 
drzew  owocowych i nasion kw iatów  z najsław niejszych N iem iec 
zakładów , uwiadam ia o tćm  Szanownych Członków Tow arzy­
stwa , w c e lu , aby życzący sobie opatrzyć się w tak o w e , ze­
chcieli cenniki te  w B iórze Tow arzystw a przejrzeć, a  następnie 
oznajm ić, jak ie  przedm ioty i w jak ić j ilości żądają dla siebie 
m ieć za pośrednictwem  K om itetu sprowadzonemi. A  gdy znaleść 
się m ogą producenci krajow i nasion pastew nych, K om itet oświad­
cza się nasiona takow e w sk ład  Tow ai zystwa odebrać i roz- 
sprzedażą onychże zająć się ofiaruje gotowość —  ja k  to w ro­
k u  zeszłym  praktykow ało się i ju ż  w r. b. czyni.

K raków  dnia 1 go lutego 1 8 5 3  r.
Z astępca prezyd. D arow ski. —  Sekr. Jerzmanowski.

N. 2 9 1 5 . RADA MIASTA KRAKOWA. (1 4 7 )
W y d z ia ł  p o rzą d ku  i bezpieczeństw a publicznego.

Podaje do w iadom ości, że od dnia 5 do 12 b. m. i r. pp. W ą - 
torski J a n ,  Nowicki Jak ó b , Pindelski Tomasz i liming W ilhelm 
najw iększe na sprzedaż publiczną dostarczali pieczyw o, bowiem 
bulka” za grosz dochodziła u nich w przecięciu wagi łutów  cztery 
chleba zaś fan t w y p a d a ł  na groszy siedm. °

Kraków dnia 15 lutego 1853 r. #
Vice-Prezes J. P a p r o c k i.—  z .  sek r. jen. J . E stre ich er

N. 4 7 3 1 . CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ ( 1 4 1) 
W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k ow sk iego .

W  m y ś l  a r t .  12 Ukt. h ) p .  z r .  1841, po w y s ł u c h a n i u  w n io s k u  
P r o k u r a t o r a ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  m a j ą c y c h  p r a w a  do s p a d k u  po 
W o j c i e c h u  P o c h ł n p i n i e  p o z o s t a ł e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z p o ło w y  
r e a l n o ś c i  pod L. 144 w  gm. VIII. m. K r a k o w a  p o ł o ż o n ć j , a że b y  
się w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m ie s ięcy  do o. k. T r y b u n a ł u  z g ł o s i l i ,  pok.

tnmioznemi osobliwie zaś m ikroskopicznem i; zarazem  spaliły 1 upływie bowiem tak  zakreślonego czasu , spadek rzeczony Rozalii 
’ . c . Vtórv , nż 1 a Pochłopinów Breitkopfon ej, W iktoryi i Maciejowi Pochłopicom,się tam  rękopism a professora anatom ii I ly rth a , k tó ry  ju ż  szcze- |   _ - - - —

gólnym  przypadkiem  po raz  trzeci w pożarze owoce trac i d łu ­
goletnich prac  swoich. Pow ód pożaru niewiadomy.

—  L is ty  z N eapolu  donoszą, że jed en  z pierw szych domów 
bankowych tćj stolicy p rzystąp ił także do dyrekcyi i wysprze- 
daży biletów  na toskańską od rządu  zatw ierdzoną i protego- 
waną loteryę na dobra Limone i Suesse. Ciągnienie tćj nie­
zmiernie korzystnej loteryi nastąpi, jak mówią dzienniki z Flo- 
rencyi w m iesiącu sierpniu. P rzeszło  4 miliony biletów  wy- 
przedano. Cała summa wchodząca do gry , je s t  5 ,0 1 0 ,0 0 0  lirów .

kii Guzikowskim przyznany będzie.
Kraków dnia 8  grudnia 1852 r. 

r . „  Sędzia prezydający, B rzez iń sk i.
( 4 ' J J Z. S ekretarz  W . P ł o n c z y ń s k i .

tm Józef Birnstein  i s y n  m
0  M ®  rJ T  O  " W

w e L w ow ie
polecają swój nowo-zaopatrzony sk ład  szk ie ł optycznych, do z a ­
chowania i wzmocnienia w zroku, oznaczonego za pomocą optome- 
tru, wynalez onego przez pana C hey .lier w Paryżu, mają* zaszczyt 
donieść Szanownej Publiczności, iż utrzym ując stó.unki ź tą  stolicą 
św ia ta , przyjm ują wszelkie zlecenia i dostaw iają w Jak najkrót­
szym czasie zamówione przedmioty, ręcząc zarazem  za rzetelność
1 ich prawdziwość.

W  powyższym składzie dostać można wszelkiego rodzaju szk ieł 
z najczystszej m assy rzniętych perygkoptycznie, jako  to : perspe­
ktyw- pojedynczych i złożonych, mikroskopów, lup , lo rnet, okula­
rów , optometrów . barom etrów , term om etrów , tudzież alkoholm e- 
trów dla gorzelni i browarów, monometrów do maohin parowych i 
sacharom etrów do cukrow ni; oprawa narzędzi Jest J ik  najgusto - 
w niejsza, a cena najum iarkow ańsza; — przyjm ują się także do 
napraw y wszelkie optyczne narzędzia za pcmiernćm w ynagrodze­
niem.

Osoby na prowinoyi m ieszkające, a okularów 
potrzebujące, raczą  przysłać  w listach frankow anych nitkę ozna­
czającą dokładnie odległość oka od książki czytanej, a otrzym ają 
do ich wzroku znstósowane okulary według optometru.

W łaścic iele  powyższego składu optycznego zam yślają wkrótce 
odbyć podróż po Galioyi i przyległych krajach  koronnych, oflaru- 
jąo swoje usługi i s łaby  wzrok z natury  mającym, lub pomocy ku 
jogo wzmocnieniu szukającym .

(47) (5 -1 0 )

N. 3 1 4  C. K. SĄD POKOJU (1 3 8 )
O k r ę g u  111. M o g i l s k i e g o .

B lósow nio  do a r t .  bfe u at. o wło&. u sa iu ow ol. i na  easadisie art.
12 ust. hy p .  z r.  1844 w a y  w a  m a j ą c y c h  p r a w o  do s p a d k u  po i . ie -  
gdy W alentym  Grcleckim włość, z wsi Binozyc pozostałego, sk ła -  

, dającego się z domu pod L. 43 i gruntów pod poz. 14 Tsbelli w tćjźe
Z 3 4 4  wygrywających biletów jest 10  po 1 0 0 ,0 0 0  lirów ; 20  wgj. p0| 9j ony C|1) a by z prawami swemi do spadku tego w przecią- 
po 5 0 ,0 0 0  lirów; 10 po 4 0 ,0 0 0  liró w ; 1 na 2 0 0 ,0 0 0  liró w ; ' gu miesięcy trzech zgłosili się , po upływie bowiem tego czaru 
1 na 3 0 0  0 0 0  liró w ; 1 na 4 0 0 ,0 0 0  lirów i 1 na 1 m ilion, pom en io iy  spadek złaszającem u się Piotrowi Grcleckicmu Jako 

. „ • - • sukcessorow i i nabywcy praw od w spółsukcesserów  całkow icie
K ażdy b ile t sk łada się z 5ciu num erów i każdy num er może j przytnanym  iogU ni£  J  Kraków dnia 3 grudnia 1852 r.
wygrać pewną summę. K ierunek  tćj loteryi je s t  w ręku  ban- , Leon  R u dow ski, sędzia pokoju .— W .K o rczyń sk i,  z. P.
kierów  B ostoggi w L iw ornie, T o rlon ia  w Kzym ie, G oldschm idt 
i F u ld  we Frankfurcie  n. M.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 17go do dnia 18go lutego:
^m il Stojowski z Miechowio m ałych. T ytus baron Horooh ze Sko­
tnik. Adolf P a rise r ze Lwowa. Józef Piątkow ski z Odrowąża.

L. 315. C. K. SĄD POKOJU (139)
O k r ę g u  IH-  M o g i l s k i e g o .

Stósownic do a rt. 52 ust. o włośo. usamowol. i na zasadzie art. 
. .  . .  . — - - - - -  -  Kkn- 42 ust. byp. z r. 1841 wzywa mająoych prawo do spadku po nie-

Emil Stojowski z Miechowio m ałyoh. T ytus baron Her 6 ^  'f ' ok»»*u Nowickim włośo. * W ęgrzec, składającego sięsriser ze Lwowa. Józef Piątkow ski z O d r o w ą z a  H er- 6  . gruntów 3 t  Tabe,J. (dJie w (| J
man Maerz z W rool^w ia. Leopold Muttlcr z Opawy. Filip Vacano , _______ .   . . '  n... łanm w r.   a__ *
z W iednia Joachim  Laudau z Brodów. Karol Derpowski z R ado- 
oza. Chojm Bejfon z Trye&tu. Eduard Englisch z Prus.

W y je c h a l i :  C hołoniew ski, Dr. Rosenberg do Lwowa. Kapitan 
Dwernicki do Tarnow a. Bonawentura Buozyńaki, Oswald Pietruski,
F ranciszka W enick do W iednia. August książę Sułkow ski do Dre­
zna. Kdward Klemensiewicz, Eugieniusz C zerniew ski do W iednia.

aby z prawam i swemi do spadku tego w przeciągu m icsęcy  trzech 
zgłosili s ie , po upływie bowiem czasu tego pomieniony spadek 

n iew sai, „ r .  u . „ „ . w . .  zg łaszającym  się Wojciechowi i Maryannie z Krawczyków Kulom
. Bonawentura Buczyński, Oswald Pietruski, Jako nabywcom praw od współenkcessorijw Macieja Krawczyka

  -  oałkowicie przyznanym zostanie. — » ' aków d. 3 grudnia 1852 r.
(4 -3 )  L eon  R udow ski, sędzia pokoju. -  W . K orczyńsk i, z. P.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rta  U ltg ra fie zn t z  dnia 18  lutego. Metaliki c -proc. 

94 */,«•— Moialiki 4 '/ ,- p ro o .  8 4 ‘/ ,.  -  Metaliki 4 -  proc. t S ' v ”  
3-proo. z 1850 r. 57*,/. -  3 ',2-proo. 48. — 1-proc. 4 9 / , .  
z ciągn. z 1830 r. 250, 3031/,.  - -  Augsburg 110 '/,. — Londyn 
10 kr. 50 .— Paryż 1293/,.  — Akoye Bankowe 1397. — Akcye 
kolei żel. póło. Ferdyn. 2345. — Pożyczka z r . 1851 lit. A 977/,«. 
B. 1161/,. — Ost-Douau Dampfsoh. 770.

K u r a  k r a k o w s k i  18go lutego. Banknoty austryao. żądają 9 4 '/,,  
p łacą 9 4 '/ ,.— P iuski kurant i .  102, pł. 1013/4. — Ruble srebrem 
nowe i .  luO 1/, p ł. 100.— Cwanoygiery nowe ż. 104'/, pł. 104.— 
Cwaneygiery sta re  ż. 103 V, p ł. 103.— Im peryały  i .  34 15, pł. 
34 42.— Dukaty auslryaekie i holenderskie ż. 19 15, pł. 19 10. 
20frankowe ż. 33 12, pł. 33 6 . — L isty  Zastawne polskie żądają 
101 /, pł. 1 0 1 Listy Zastaw ne galio. ż. 94 pł. 93 '/,-

K u r s  lw o w s k i  z dnia 15go lutego. Dukat holend. 5 z łr . 7 kr. 
D ukat ces. 6 z łr .  l a  kr. — Półim peryał ros. 9 z łr .  4 kr. — 
Rubel ro». 1 — T alar pruski 1 z łr .  36 k r. -  Polski 
kuran t i pifCiozłot z r. 18 k r—  Kurs listów zast. w gal
stan. Instytaoie k redytow ym . Kupiono próoz kuponów 100 po 
■łr. -  kr. w m . k . -  Sprzedano 100 po l ł r _ _  k r_ _ F Da.
wano za 100 z łr .  93 kr.

K urs w ied eń sk i z daia 17 luteg
dano z łr. 9 ą kr 45 

Mou.liKi 04. _ NowaUIH w i c u c u u a i  •  i iQOi . * —  i w w i
pożyczka. 8 4 ' / . . -  Akcye * ‘®d- ' f  r 3; A hc>’6 kolei żel.
S ,1 . 2 3 5 . -  Agio od Złota 16% , od srebra  9 3/

K a rs  w ro c ła w sk i z dnia 17 lutego. Banknoty • 3 ". ś.
Banknoty polskie 9 8 1/ ,,  ż -  L is ty  *astaWU« Pol“ ’7e da»oe  i 
nowe 98 % ż. — L isty  zastaw ne poznan. 4 / •  fij <* . dto 
3 J7 , 98% , ż. — Kolej K rak .-górno-sziąs. 93% _____________

i n s e r t y .

WIELKI SKUB WIKŁA
(98) przy kolei żelaznej. (3)

Od d n i a  1 lutego 1853r. po z n i ż o n ć j  cenie sprzedawać będzie: 
wagon węgla, mieszozący 1 '/, s iąg ' miary  &“rnic*ćj z łr . 2 4 k r.3 0  mk.
siąe?
„entnar

16 .  _

W  H a n d lu
M I S O M

w  K r a k o w i .  p r « y  g ł ó w n y m  R y n k u  w H o te lu  D re z d e ń s k im ,  k a ż d e g o  
c z a s u  doi tao m o ż n a

HERBATY
świeżej prawdziwie rosyjsko - chińskiśj

1 funt herbaty czarnej z kwiatem w przednim gatunku . . . z łr .  4
1 funt herbaty czarnćj w najprzedniejszym  g a tu n k u .............. z łr . 7
1 fan t herbaty żółtej w najprzedniejszym g a tu n k a ..................z ł r .10
1 funt herbaty z ie lo n e j ........................................................................z łr . 3

w ćwierć i pólfuntowych paczkach.
Platerow ane, tombakowe i mosiężne

SAMOWARY ROSYJSKIE
miednice, tacki, czark i, spluwaczki i czajniki an­
g ielsk ie, kalosze gum owe ameryk. różnej w ielkości,

f f la ę e
owT J po 40 krajcarow  mou. konw.
JN aj lepszy do tego czasu znany środek

farbowania wlosow
chemika Jan a  Ropot w Paryżu , którym  w łosy  w kilka minut n ie- 
szkodliwie na kolor blond, brunatny i czarny do nowego w yrostu 
ufarbowac można, za o  się zareoza. Jeden e tu is, zaw ierający
dwa flakoniki w raz z dokładnym o p is e m .................................. z łr . 3

W yżćj wpsomnisne rzeczy mogą być i w m ałych ilośoiach k a ­
żdego czasu pocztą przesłane.

W  kamienicy pod L. 17 na Kazimierzu za kościołem Braci Mi­

łosierdzia  je s t piec piekarski duży
do w ynajęcia każdego czasu. (8 1 -3 )

(143)

Rumu, Araku i Likierówi.m . . .
N iżćj podpisani zawiadam iają Szan°w ną P ubliczność , iż uzyskawszy od W ysokićj c. k. W ładzy  Krajowćj p rzy­

wilej n a  w yrób Rum u, A raku  i ^  ’ ' °,w-v z początkiem  roku bieżącego otworzyli. —  Nabyw szy w pierw szych fabrykach
zagraniczzych zupełnych w tym  ^  Praktycznych wiadomości, są w stanie dostarczania tow aru z zadowoleniem, po cenach
najum iarkowańszych w takim  gatun . J im kto zażąda i k tó rego  dobroć innym dotąd  z zagranicy sprowadzanym, w niczćm  
w e ustępuje. —  Lwów 10  lutego ^  V i e l l l g  S c l i c l l e i l b e r g .

s p o s t r z e z e m a  M e t e o r u  n r . i r yA F

«S* Stan baromet.
w mierze par.

£ §
sprowadź, do

0° Reaumura.
4

1 0
6

'•«” 0 .„ ;ul
V
18 » O 550 

n O 056

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

— 2 "
-  4°
-  4 “

Prężność 
pary  wodnej 
w powietrz 

czyli e.
40
30
26

Kierunek w iatru 

i natężenie.

płnwsohodni 
pnwshodni 
PU- »

słaby
n

średni

S t a n  
» t m o s f  e r y.

pegoda
pochmurno

Zjawiska

napowietrzne.

na słońcu - f  8 °8 R. 

w nocy — 6 °5 R .

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

- 2*1

do

B t A U l n A t t / l  na W esołej N. 206 — 7 — 8  z o ranże- 
ry ą ,  oficynami i ogrodem, trsy  morgi 

powierzchni mającym, je s t z wolnej r ę k i  tamże do sprzedania. ( 2 - 3 )

f t e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

(1 5 2 )  ( i )
W  niedziel; dnia 20go — trsgedya w 6ciu aktach (S ay lle ra)

w  d r u k a r n i  c z a s u ANTONI C z a p l iń s k i  Zarzijdzca Drukarni.


